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Po Z je ź d z i e  M ło d y c h  w  G d yn i.
Zjazd kierowników Ruchu Mło­

dych odbyty w Gdyni 3 i 4 maja 
odbił się szeroUem echem w całym 
kraju. Po raz pierwszy zjjehali się 
przedstawiciele młodego pokolenia 
ze wszystkich zakątków Polski, by 
głośno i stanowczo powiedzieć: 
„jesteśmy" i to jesteśmy inni zu­
pełnie od was wychowanych w du­
chu niewoli, my k tórzy  wyrośliśmy 
w dobroczynnem słońcu wolności. 
Jes teśm y  i poczuwamy się do pe ł­
nej odpowiedzialności za losy Oj­
czyzny dając jej wzamian nasz za­

pał do pracy, naszą młodość i siły. 
Nasze ideały są udmienne od waszych, 
zwłaszcza od tych z was, którzy 
dziś jeszcze nie mogą się oderwać 
metodami swejemi i nastawieniem 
duchowem od okresu niewoli. De­
wizą naszą: praca dla Polski, ale 
Polski pojętej tak  jak  ją  rozumiał 
Wielki Chrobry, Polski czujnie zwró­
conej na zachód, nieugiecie broniącej 
swego brzegu morskiego. Ale to 
nam nie wystarcza: nas boli to, że 
setki tysięcy braci naszych cierpi 
jeszcze pod jarzmem niemieckiem, my


